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PROJEKT 
POLSCY MISTRZOWIE - KONIE I LUDZIE cz. I

Historia polskiego jeździectwa pomimo obecnej, niewysokiej pozycji w świecie, to jednak karty pełne sukcesów
na Igrzyskach Olimpijskich, Mistrzostwach Świata i Europy oraz wielu innych wydarzeniach 
międzynarodowych.

Projekt Polscy Mistrzowie - Konie i Ludzie przypomina historię polskiego jeździectwa, opisuje miejsca tych 
sukcesów oraz przybliża sylwetki koni i ludzi, którzy się do nich przyczynili. 

Projekt przewiduje odsłonięcie tablic pamiątkowych w miejscach gdzie konie te były hodowane 
i trenowane a artyści tworzyli swoje dzieła sztuki. 

W konkurencji skoków: 

1. IO Moskwa 1980, skoki przez przeszkody indywidualnie - Artemor i Jan Kowalczyk, zdobywcy złotego. 
Artemor wyhodowany w Janowie Podlaskim startował na początku swojej kariery w Sopocie, pod 
zawodnikiem Franciszkiem Szyszkowskim oraz Stanisławem Kuśmirkiem. Zdjęcie Jana Kowalczyka na 
Artemorze planujemy odsłonić w SK Janów Podlaski oraz na Hipodromie Sopot.

2. IO Moskaw 1980, skoki przez przeszkody drużynowo - Jan Kowalczyk na koniu Artemor, Marian 
Kozicki na koniu Bremen, Wiesław Hartman na koniu Norton, Janusz Bobik na koniu Szampan. Zdobywcy 
srebrnego medalu. Zdjęcie z dekoracji oraz pamiątkową tablicę planujemy odsłonić w klubie WKS Legia 
Warszawa.

3. Mistrzostwa Świata Koni 7.-letnich 2015 rok - Nevados wyhodowanego przez Stanisława Szurika 
w miejscowości Liszkowo. Przez dwa lata swojej kariery dosiadany był przez zawodnika Jacka Zagora. 
Mistrzostwo Świata zdobył na nim belgijski zawodnik Gregor Wathelet. Właścicielem konia jest Pan Rafał 
Jerzy. Zdjęcie wraz z tablicą pamiątkową planujemy odsłonić w MTJ Marcelewo.

W konkurencji wkkw: 

1. ME Moskwa 1965, wkkw indywidualnie - Volt i Marian Babirecki, złoty medal. Volt urodzony w 
Stadninie Koni Liski w 1953 roku, na początku trenowany był przez Czesława Matławskiego. Kariera 
Babireckiego zahaczyła też o Tor Wyścigowy we Wrocławiu (klub ZLS Partynice) gdzie trenował na koniu 
Baracz. Na koniu tym w 1956 roku (pomimo upadku) zajął drugie miejsce w Wielkiej Pardubickiej. Zdjęcie 
wraz z tablicą pamiątkową planujemy odsłonić na Hipodromie Poznań-Wola i PKW Wrocław. Chcielibyśmy też
zrealizować konkurs o nagrodę Volta na największych zawodach WKKW w Polsce (Baborówko-Strzegom).

2. ME Horsens w Danii 1981, wkkw drużynowo - Biało-czerwoni wywalczyli brązowy medal. Twórcami 
tego sukcesu byli: Mirosław Szłapka na Erywaniu, Jan Lipczynski na Elektronie, Krzysztof Rafalak na 
Dajaku oraz Mirosław Ślusarczyk na Ekranie. 



W kategorii wyścigów płaskich: 

1. Wszechrosyjskie Derby Moskwa - Pola Hodyńskie 1886, indywidualnie - Baronet i Good Boy, konie 
pełnej krwi angielskiej, hodowli hrabiego Ludwika Krasińskiego. Baronet był własnością hodowcy, a Good 
Boy należał do Towarzystwa Turfowego. Oba konie przyszły łeb w łeb i uznano ich razem za zwycięzców.

2.  Wszechrosyjskie Derby Moskwa - Pola Hodyńskie 1887, indywidualnie - Ruler wyhodowany przez 
hrabiego Krasińskiego ponowił sukces Baroneta i Good Boya, wygrywając II. Wszechrosyjskie Derby.

3. Preis Von Europa G1 w Kolonii, Gran Premio del Jockey Club e Coppa d’Oro G1 w Mediolanie 
i Grosser Preis von Dortmund G3 w Dortmundzie - Pawiment hodowli SK Iwno.

W kategorii wyścigów przeszkodowych: 

1. Masini koń hodowli SK Widzów, który zwyciężał na największych torach przeszkodowych europy (Merano, 
Milan). Wygrał ponad pół miliona Euro.

2. Tiumen wyhodowany w SK Moszna trzykrotnie zwyciężył w Wielkiej Pardubickiej (lata 2009 - 2011).

Pamiętamy też o najsłynniejszym polskim dżokeju Mieczysławie Mełnickim, który w swojej karierze wygrał 
1663 gonitwy oraz 12 razy zwyciężał w Derbach (Warszawa, Praga, Wiedeń, Bruksela). 

Myślimy również o mało znanych polskich hodowcach, którzy swoją pracą przyczynili się do sukcesów 
polskich koni - mamy tu na myśli Bogdana Ziętarskiego, pomysłodawcę założenia księgi stadnej dla koni 
czystej krwi, a także przeprowadzania prób dzielności dla koni arabskich w formie wyścigów. 

Chcemy też przypomnieć artystów, którzy w swoich pracach uwieczniali polskie konie pokazując światu 
ich piękno. Mamy tu na myśli między innymi fotograf śp. Zofię Raczkowską, rzeźbiarkę śp. Annę Dębską 
czy malarza śp. Ludwika Maciąga.


